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Najwazn.ejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy".

OdynwieSsś Lewicy sejmowej w sprawie reformy 
w yborczij. —  Sejm .śląski przeciw Uyetom posel
skim. —  Klich anticlirześcijuński w Chinacłi. —  

Katastrofa powodziowa t\ Maladze..

O d p o w i e d ź  l e w i c y

tu sprawie retormy uiyborczej.
t i tlegr Reformy").

Lwów 26 w rześnia.
■ 'o długich uatauaiłi wygotowała lewica ilc- 

mokiatyczna o d jt o w i e il ź na przedłożony przez 
praw ii-ę projekt wj boiczy dra B o b r z y  n 
s k i  ego.  —  Na posiedzeniu wczorajszem usta 
iouo zasady, dokąd lev, i ca sejmowa może pójść 
w kompromisie z konserwatystami. Uchwała, 
powzięta wczoraj przez lewicę, brzmi jak na 
stęduje:

i. Nie przyjąć projektu reformy wyborczej, 
przedstawionego dnia 2 fi l  m. przez stronnictwa 
nrawicy, za podstawę pertraktacyj z teiui stron
nictwami, z f  owo cłu, że ten projekt przez utwo
rzenie zbyt licznej grupy zawodowej, opartej 
na c i a s n y c h  k o ł a c h  w y b o r c ó w .  w spo
sób j a s k r a  wr y uprzywilejowanych, nie licuje 
z zasadami e w o 1 u c y i d e m o k r a t y c z u e j 
spoteczensl wa i rozwinięcia sił narodowych, 
opóźnia ich komplikacyę, a me da,je reformie 
warunków trwałości.

U. I’ r w a ć  z a s a d  ni  czop rzy  swoinijirOjek- 
cie reJormy wyborczej, wniesionym do Sejmu 
w roku bieżącym.

Aby jednakże u m o ż l i w i ć  dojście do skut
ki. roionny wy»orezej w drodze kompromisu, 
ki ab demokratyczny oświadcza gotowość zgo
dzenia się na modyfikacye swego projektu w 
następujących kierunkach:

a) Podstawą i najlepszą grupą prawa wy
borczego do Sejmu powinna pozostać g r u p a  
p o w s z e c h n e g o  g ł o s o w a n i a ,  a liczba 
mandatów 102 uzupełnioną ma być Jiandutami, 
ofarowanemi w projekcie prawicy, w liczbie 
26 z w kury. zaw udowej pracy umysiowej 
(inteligencyi). Razem grapa ta i grupa po
wszechnego głosowania liczyć mają 126 man
datów. z czege około 78 przypadać'  powinuu 
na Okręgi wiejskie, raszta, około 50. na okręgi 
miejskie. —  W  g r u p i e  t e j  j e s t  g ł o s o 
w a n i e  p o w s z e c h n e ,  b e z p o ś r e d n i e ,  i ó -  
w n e  * t a i n e

b) Grupp u z u p e ł n i a j ą c a  poprzedniego 
projektu klubu demokratycznego, wraz z wir)r- 
l.stam1 w liczbie 52 mandatów, mogłaby być 
pody.  y ż s z o n a  do cyfry 80 członków Sejmu, 
w tej liczbie ćredma i wielka własność ziemska.

Grupa r o l n i c z a ma liczyć około 44 man 
ćatów, grupa ha n d l u ,  p r z e m y s ł u  i r ę k o 
d z i e ł a  około 24 mandatów', wńrylistów 12. 
Census podatkowy w grupie pizenrysłu, handlu 
i rękodzieła powinien być dwoiaki, t. j, wyż
szy dla handlu i wielkiego przemysłu, niższy 
dla rękodzieła.

Te uchwały lewicy przedłożono wczoraj po
południu na posiedzeuiu delegatów lewicy i de
legatów' prawmy

Dzisiaj odbęazie się posiedzenie suDkomitetu 
komisyi dla reformy wyboiczej, n» którem pro
jekt ten lewicy będzie przedmiotem dysknsyi.

di-.ojo r ub l i  z [Hieny, jadącej do 1 mmenia. 
Zabito dwóch pocztylionów i dwa konie

PrawdopoaoDnjr ak!ad Dumy
Petersburg „R ieor oblicza skład przyszłej 

DOmy w następujący sposób: >
Kurya miejska i właścicieli ziemskich dadzą 

koło 80 proc. postępowych wyborców', włościa- 
uic dadzą 12 I pół proc postępowrców robotni
cy 2 i pół proc., ogółem 45 proc. wyborców.

W  zastosowaniu do gnbernij wygląda to 
tak:

Gubuniij, gdzie opozycya da z górą połowę 
każdego zjazdu gubemralnego, jest 8; wybie
rają one 69 posłów. ~ Guberaij, gdzie opozycya 
stanowi koło połowy i gdzie widoki jej są bar 
dzo pomyślne, jesr iii, wysyłają one 100 po 
słów.

Gubermj, gdzie widoki opozycja są słabe, 
jest 18; wysyłają one 143 posłuw Gnbernij. 
gdzie widoki prawicy są znaczne, jest 5; wy
syłają one 30 posłów'.

Opozycya zatem ma jawnych miejsc 69, pra 
wica zaś 79; jednak opozycya posiłkowana bę
dzie przez 10 posłów z Kaukazu, 15 z Kosyi 
Vzyaiyckiej, 10 do 14 z wielkich miast, nie 

licząc 12 Kolaków, o których ,J!iecz“ przy
puszcza, że również staną po stronie opuzycyi

A wrięc w i ę k s z o ć  o p o z y c y j n a  nie jest 
niemożliwą.

Sprauia ngoay,
Budapeszt Wczorajsza Rada miniateryaina 

trwała do godz.ny trzeciej poj;ołudniu. Prawdo
podobnie zapadł., na niej uchwałj co do ter
minu rozpoczęcia ponownych rokowań ugodo
w.rch. ' ' -

l iifliłi i mmrosyisni
oto-
are-

(Tt.igramy „Nowej Reformy" z 28 września.)

2  Ł odk l.
Lodź. Wczorai rano pulicya i wojsko 

czyły park koleiowM przy ul Dzielnej i 
sztowały pięć osób.

Lód/ Wczoraj powtórtfte przesłuchiwano 64 
robotników fabryki Silberstema, których w tyra 
celu przeprowadzono z aresztów w oj skowych do 
kancelaryi policmajstra.

Sądy wojenne
Warszawa. .Sąu wojenni skazał na cztery 

łata ciężkich robót Stanisława K o t a r s k i e g o  
i Tomasza K o s t k ę ,  którego prawdziwego na
zwiska nie stwierdzono, oou oskarżonych o na
leżenie do bojówki P, P  S.

R a t y f i k a c ja  C k e k u s z c iy z a y .
Petersburg. Związek narodn rosyjskiego w 

Chełraib przesłał prezesowi ministrów obszerny 
raemoryał z proŚDą, aby zaraz po odłączeniu 
Chełmszczyzny od Królestwa Polskiego wydany 
był ukaz o zakazie właścicielom rosyjskich ma
joratów wydzierżawiania ich Polakom, bródek 
ten, według Z wiązka, ma dla przyszłych sto
sunków w tej miejscowości doniosłe znaczenie, 
bo bez mego nie można będzie przeprowadzić 
skutecznej rusyfikacji, poniewraz rak włościanie 
majoratór polskich, jak i dzierżawcy majora
tów ro sy jsk ich  będą przeciwdziałać ternu.

Obecnie wszyscy dzierżawcy majoratów ro
syjskich popierają tylko katolików i wydzier
żawiają parcele Polakom. Tymczasem majoraty 
rosyjskie nadane zostały Rosjanom dla utrwa
lenia rosyjskiej własności ziemskiej i dla, wy
tworzenia koło nich osad rosjjskich, t, j. dla 
rusyfikacji krain, Ponieważ właściciele majora
tów nie spełnili tego"' należy za to ograniczyć 
ich w prawach

ftapad na pocztą.
rpŁoibk Pet. Ag. tel. donosi: Dnia 24 b, m. 

w odległości 15 w„»rst od miasta z r a b o w a n o

M o a t i g n O S u - T o S d i i i .
(le legr. ,.N. Reformy* z d. 28 września.)

"- " tai
Drezno- Policya drezdeńska poleciła usunąć 

podobizny państwa Tosolli, wywieszone w oknach 
sklepowych. Kolporterom gazetowym zakazano 
wykrzykiwać tytuły artykułów o ślubie lir. 
Momignoso.

Poazuiciwaiila ks. IMunikl.
Drezno. Agenci sascy, którzy wyjechali do 

Włoch, me natrafili na ślad księżniczki Pii 
Moniki. Rząd saski zamierza obecnie czynić 
kroki na drodze dyplomatycznej. Wczoraj od
była się Rada uunisteryalna, która trwała bar- 
dzo długo. Uchwały trzymane są w tajemnicy. 
Po Radzie ministeiyalnej wysłano depesze szy 
frowane do agentów saskich we Włoszech 
i Londynie, oraz do pełnomocnika króla saskie
go, który ma pertraktować. 7, panią Toselli.

Londyn. „Daily Mail“ donosi, że pani Toselli 
miała się w ciągu dnia wczorajszego spotkać 
z księżniczką Pią Moniką. W soboty przybędzie 
pani Toselli do Florencji.

Drezno. Zapewniają, że pełnomocnik króla 
saskiego otrzyma polecenie uczynienia wszy
stkiego w celu wydostania księżniczki Pii Mo
niki. jednakże z uniknięciem skandalu. Na wy
padek gdjby Pia Moń ka została zwróconą 
królowi saskiemu, nie będzie ona wychowywa
na ze starszemi dziećmi króla.

Paryż, „Matiłf" donosi, że Toselii z żoną mają 
zamiar udania, się w krótce do Ameryki, oraz że 
zamierzają zabrać także księżniczkę Pię Mo
nikę,

Telefoniczne I telegraficzne
Wiadomości „Houei Reformy"

z dnia 28 września.

2  Wiece 1. . Wczoraj przed południem przyjął 
cesarz na specjalnej audyeucyi księcia Con- 
naughta, który następnie złożył karty bawią
cym w Wiedniu członkom domu cesarskiego.

PrztfUw djetom poselskim.
Opawa. Na wczorajszem posiedzeniu bejmu 

przyjęto wniosek posła Turka, aby Izba zaięła 
stanowdsko przeciw pobieraniu przez posłów' do 
Rady państwa dyet podczas feryj letnich, przez 
to bowiem z jeunej strony spada niesprawie
dliwy ciężar na plącących podatki, z drugiej 
zaś posłowie są korumpowani.

X  S a lo lu  DZOskiegO.
Praga. Na wczorajszem posiedzeniu komisyi 

reformy wyborczej przedstawił przewodniczący 
poseł E p p i n g  e r dotychczasową działalność 
komisyi i wystosował do komisyi wezwanie po
wzięcia postanowienia, w  jaki sposób ma praca 
być dalej kontynuowaną.

Pos, R e i n i n g e r podnosi że sesya sejmowa 
zostanie z początkiem października zakończona 

wskutek i,ego wszelka praca jest bezow ocną: 
dlatego byłoby najodpuwiodniejszem pracy wcale 
nie Kontynuować. Ponieważ jednak jest to 
sprzecznem z regulaminem, proponuje mówca 
kontynuowanie obrad od tego punutu, gdzie ie 
przerwano, t. j. od prac subkomitetu, oraz aby 
subkoni itet skompletować.

P o s . r C e l a k o v s k y  oświadcza się przeciw 
temu wnioskowi, a proponuje natychmiastowe 
pizejśeie do dyskusji szczegółowej nad przed
łożeniem

Po dłuższej jeszcze dyskusji przyjęto wnio
sek pos. Remingera 1 dokonano zunełnego no
wego wyboru subkomitetu.

Reorganltacya sakoiy wojenne}.
Wiedeń. /  dniem dzisiejszym wrchodzą w ży

cie św ieże poshiiiowdenia o szkole wojennej, 
według których do szkoły tej będzie przyjmo
waną tylko ograniczona liczba uczniów. —  Na 
pierwszy kurs przyjętych będzie obecnie tylko 
55 frekw emamów.

Również ograniczoną będzie liczba oficerów, 
przyjmowanych do sztabu sreueralnego.

Sauh augiro-węgierski.
Budapeszt Wczoraj odbyło się pod przewo 

unii t wem gubernatora dra B i l i ń s k i e g o  po 
siedzenie Rady generalnej Banku austro-węgier- 
skiego, na kiórem gen. sekretarz P r a n g e r  
przeustawił obszerne sprawozdanie i omówił 
w niem także stosunki kredytowe na Węgrzech, 
przyczem stwierdził, że niema jiowodu do ozna 
czania sytuacji jako niepokojącej. Stosunki na 
targach międzynarodowych pieniężnych polep
szyły się, a na wielkich targach zagranicznych 
nastąpiło pewne uspokojenie. Następnie wyka
zywał, że bank w tym rukn eskonfował e 833-5 
miliona koron weksM w ięcej, jak w tym samym 
czas,o w r. z. 7  tej sumy przypada na Austryę 
496,700.000 koron, na Węgry 349,800.000 kor., 
co dowodzi, że ze strony banan w żaanym aie- 
runku nie nastąpiło ograniczenie kredytu Raaa 
generalna przyjęła spraw ozdanm do wiadomości. 
Sprawa stopy procentowej wególe nie przyszła 
pod obrady.

P o d e jr z l i fe l  W ą g r i j .
Budapeszt. Prasa węgierska po atakach na 

ministrów rumuńskich wzięła się obecnie do 
włoskich ministrów i zarzuca im. że w osta
tnim roku Kilka razy przyjeżdżali potajemnie 
do Rjeki i ram odbywali narady z Włochami

Konferencja posojowa.
Haga. Na pełneu. posiedzeniu konferencyi po

kojowej delegat holenderski podziękował imie
niem królowej za wyrażone jej przez konie- 
lencyę uznanie, oraz za zamiar odbycia trzeciej 
konrerencyi również w Hadze

Naslęimie przyjęto szereg uchwał powziętych 
przez komisję TV.

Z & proc 1
Paryż, Urzędowa depesza z  C»»abi»uCi» z  dnia 

26 b m.-donosi, że w s z y s t k i e  s z c z e p y  
®o dda ł . y  s i ę ,  przyjmując wszystkie warunki 
Uaucuskie, z wyjątkiem s z e ś c i u  szczepów, 
Które jeszcze rokowań nie rozpoczęły.

P o w s ta n ie  w  C U n a c lu
Szanghaj. Biuro Reutera donosi; W  Nan- 

kaugiisnen, w prowincji Kiaiigsi, w y b u c h ł o  
po  w ' s t a n i e  —  We wsi Jawoli zamordowano 
kilku chinskich chrześcijan 1 duchownego. Sta
c ję  misyjną Lazarystów w Kanhuhu spaiono. 
Misjonarze uciekli do Kianghu i prosili tele
graficznie francuskiego konsula o pomoc.

Szanghai. Niem, Towarzystwa kaolowe do
nosi Przy pow staniu, zwróconem przeciw chrze
ścijanom w miejscowości Kanczmu w prowraryi 
Kiangsi, z a m o r d o w a n y  z e s t a ł  w ł o s k i  
m i s j o n a r z ,  nazwiskiem Cardugiia. Drugi, 
tąmżr d zia ła jący  misjonarz francuski, zdołał u- 
eicc. S e m i n a r y u m  i k o ś c i ó ł  tamże spa-  
l oue .  Powodem tych zaburzeń jest brak ochro
ny ze strony miarodamyeh sfer. które tylko 
P o 7 u r n i e w y s t ę p u j ą  przeciw pow stancom.

Ciuńizycy donoszą z głębi kraju, że l i c z n i  
c h i ń s c y  k s i ę ż a  i c h r z e ś c i j a n i e  z o 
s t a l i  w y m o r d o w a n i ,  a wdele kościołów 
zdemolowanych.

Kronika.
D  1  i  i :

Krakuw, sobota 28 września. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  W acław a m. 1 

EuBtarfiii p. 1 —■~
K a l n o d a r z y k  a a t r o n o ni i c z n y : Wacliód 

słońca o godz. 5 mir. 36, zachód o godz. 5 m. 26 ; 
długość dnia godzin 11 min. 50.

T e a t r  m i e j s k i  w Krakowie: „fc>zkoła“ , sztn 
ba w 4 aktach Z. Kaweckiego (nowość)

C y r k  E d i s o n a ;  przedstawienie kinemaiogra 
ficzne o godz. 8  wieczór

Repertuar teatru lwowskiego:
W  sobotę, 28  b. m., po południa: „Zaczarowa

ne koło“ L . R /dla, dla młodzieży szk,; w i«czorei»: 
W esoła  wdówka" (z p. Szuppj..

Z  pałacu  Sztuki donoszą nam. że % dniem 1 
października otwartą zostanie w „św ietlicy“ p ier
wsza zbiorowa wystawa prac artysty-malarza p. 
Henryka U ziem błs,

Krajowy kurs majbterski dia stolarzy. Mu
zenm techniczno-przemysłowe zawiadamia, że ter
min wnoszenia podań o przyjęcie na krajow y kurs 
majsterski dla stolarzy został przedłużony do dnia 
5 października u r. włącznie.

Egzamin dojrzałości W prywatnym seminarymn 
nauczyeielskiem Sońskiem pr . Preisendanza, pod 
przewodnictwem ks.-prałata izela Tiielenina. zło
żyły następujące uczenice: Iwanicka "Władysława, 
Jurkiewicz Maryn, Pawlikowska F elicja , Piotrow 
ska Zofia, Ityłkówna Padlina. Ryszkown? Henryk? 
i Sobolewska Zona

Zebranie kOieżanskie absolwentów Akademii 
liamllowej odbędzie się dnia 1 października o godz. 
8  wieczorem w  domu przy ul. \\ olskiej 1. 14 (T o
warzystwo kupców i młodzieży handlowej).

0 zamordowanie 20ny w  daiszrm Ciągu wczo
rajszej, trzechdniow- j rozprawy przeciw  W aw rzyń
cowi Rejz^rowi i i la r y a n n ie  Kaczorowskiej o z a 
mordowanie żony Rei zera. Magdaleny, zamknięto 
Dostępowanie dowodowe po południa i trybunał po

stawił przysięgłym 6 pytań, z  tych 3 w  kierunku 
morderstwa, zabójstwa i przypadkowegc działania 
co do Rejzera, a 3 odnoszące się do K aczorow 
skiej co do wspoiwiny morderstwa i zatajenia po
szlak. —  Nastąpiły wywody stron. Prokurator dr 
Gruszczyński wykazywał w długim wywodzie winę 
obojga oskarżonych, na postawie poszlak i zeznań 
świadków. Ouronca obwinionego Rejzera, dr Prze
worski, oraz dr Gleitzmann. obrońca Kaczorow
skiej w dłuższych przemówieniach zwalcza1! w y
wody prokuratora I)r  Gleiizmann w godziunem 
przemówieniu wykazywał brak dowouów winy Ka
czorowskiej. Zeznania świadków przedstawiły Ka
czorowską jako kochankę Eejzera, a t.a okoliczność 
me jest wystarczającą do zasądzenia obwinionej 
za współudział w  morderstwie lub zabójstwie. 
A\ końcu kategorycznie kwestyonował zeznania 
klasycznego świadku Pankowej, podając w wątpli
wość normalny stan je j umysłu. Po treściwem re
sume p. ze wodni izą cjgc  przysięgli udali się na na
radę, która trwała przeszło godzinę, poczem ogło 
szono werdykt.

Pierwsze główne pytanie co do winy zbrodni 
skry tobo,czego moiderstwa ze strony Rejzera za
twierdzili przysięgli 11 g łosau . (1 przeciw).

Drugie główne pytanie co do współwm y mor
derstwa Maryi Kaczorowskiej zaprzeczyli 8 gło
sami

Z reszty pytań dodatkowych co do winy Maryi 
Kaczorowskiej zatwierdzili 12 głosami pytanie w 
kierunku zatajenia i zatarcia poszlak zbrodni z je j 
strony. “*

Po ogłoszeniu werdyktu wnieśli obrońcy o oko
liczności łagodzące, poczem trybunał wydał po na
radzie na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
wyrok, skazujący Rejiera na Karę śmierci, jako 
winnego zbrodni skrytobójczego morderstwa, a Ka- 
ryę Kaczorowską <ia 10 miesięcy więzienia i po- 
noszsnie kosztów rozprawy.

R cjzer wyroku nie przyjął i zgłosił zażalenie 
nieważności, Kaczorowska zastrzegła sobie 3 ani 
namysłu. Kaczorowskiej będą nadto policzone dwa 
miesiące więzienia, przebyto w śledztwie.

W yrok obecny zmienił więc wyrok poprzedniej 
rozprawy, w  czerwcu b. r. przeprowadzonej, jodynie 
na korzyść Kaczorowskiej, która poprzednim w y
rokiem skazaną została na 10 lat ciężkiego w ię
zienia, zaś co do Rejzera jest ten sam.

Pytanie co do przypadku, głów ny motyw wzno
wienia rozprawy przysięgli 12 głosam. odrzucili.

Rozprawa, której przysłuchiwały się tłumy publi
czności, zakończyła się c godz. 7 wieczorem.

Wypadek uiężkibgu otrucia zaszedł wczoraj o 
godzinie 8  w ieczór w domu przy ulicy Stolarskiej 
1. 13. Stróż tego domu, przechodząc przez podwó
rze, zauważył jakąś kobietę, leżącą bez przytomno
ści na ziemi. Gdy starania jego o przywrócenie je j 
przytomności nie odniosłj skutku, pospieszył na 
stacyę ratunkową i wezwał pogotowie, które prze
wiozło chorą na stacyę i tu skonstantowało, że 
zachodzi wypadek otrucia jakąś silna trucizną. 
D m igodzione usiłowania, przy zasiosuw&niu wszel
kich środków, by otrutej przyw rócić przytomność, 
były bezowocne, Przewieziono ją  w stanie bezprzy- 
tomnym do jzpiia la ów. Razarza.

Otruta może liczyć około 30 laą nazwisku je j 
dotychczas nie można było się dowiedzieć.

Niebezpieczne poparzenie. W czora j pc połu
dniu w laboratoryum chemiczuem wyższej szkoły 
przemysłowej poparzył sic ciężko w prawą rękę 
uczeń U  km su tej szkoły. K. Poparzenie spowo 
doirałn nieostrożno obchodzenie się z kwasem siar 
kuwym, który oblał uczniowi prawą rękę. Niebez
pieczną ranę opatrzono na siacy i ratankowej, do
kąd poparzony się udał, a następnie polecono mu 
udać się do szpitala św. Łazarza dla dalszego le 
czeń ni. .

Krwawe pobicie. W czorajszej nocy prz.by ła  na 
stacyę ratunkową 36łetnia W iktorya Czobuł i za
raz po przybyciu zemdlała. Powodem omdlenia było 
kilka ran zadanych je j nożem na rękacn co spo 
wodowało silny krwotok i wyczerpanie z sił. Jedna 
z ran była ciężka. Bzubnłowe po ocuceniu i opa
trzeniu. podała, że pODił ją  narzeczony je j przyja- 
ciólk, w Zakrzówku, u której bawiła, pomagając 
je j w przygotowaniach przedślubnych. Przebył on 
właśnie wczoraj do swej narzeczonej i wszczął 
sprzeczkę, grożąc je j nawet zerwaniem Za przyja
ciółką ujęłu się Cznbuiowa, a wtedy nrzybyły rzu
cił się 7. nożem na nią i zadał je j kiikf. run. Ozu- 
bułowa przyszła pieszo z Zakrzówka, nie zważając 
na krwotok z ran i to spowodowało zupełne wy
czerpanie sił. Polecono je j ndać się dla leczenia 
do szpitala św. Łazarza.

Zasłabnięcie. W czoraj wieczorem zawezwane 
pogotowie ratunkowe na ulicę Zwierzyniecką, gdzie 
jakiś mężczyzna ciężko zaniemógł. Pogotow ie n- 
dzi diło mu pomocv, a następnie, ponieważ nie za
grażało życiu jego niebezpieczeństwo, oddało 
opiece domowej. ,

2- fiOfF tow ia  ra tu n k ow eg o . W czora j Opatrzono 
na stacyi ratunkowej lOletnią dziewczynkę, która 
piórem  przebiła sobie w szkołę rękę na w ylot.

Również opatrzono 181etniego Abla Abusia, prak
tykanta sklepowego, który schodząc ze schodow 
wsuutek ciemności upadł na rozsypane tamże szkło 
i ciężko sobie rękę skaleczył.

Nagły zgon Ze Lwowa telefonują nam: Zmarł 
tu nagle z powodu zwannienia aorty dr Józef R ó 
ż a ń s k i .  b. prymaryasz szpitala powszechnego, 
w 65 roku życia.

Strajk w gazowni lwowskiej Ze Lwowa tele
fonują nam W  gazowni miejskiej wybuchł wczo
raj po południu strajk robotników. Żądają oni 25 
procent pod w, ższenia płacy i skrócenia dnia robo
czego do 9 godzin. Strajkują także lampiarze. —  
AV Śródmieściu oświetlenie było wczoraj wieczorem 
nieregulaniem; na dalszych alicach było ciemno. 
Lampy świecili strażacy ogniowi- Jednego i nich 
strajkujący obrzucili kamieniam.. V.T gazowni peł
nia służbę urzędnicy i inżynierowie. Policya strze
że gazowni. Zapas gazu wystarczy do niedziel1.

Ospa. W czorajze pisma warszawskie donoszą 
z Łodzi, że tam od tygodnia zaczęła grasować 
ospa, zabierając coraz to nowe ofiary. AA obee tak 
groźnego niebezpieczeństwa, odbyły się w Lodzi 
zebrania rad pedagogicznych oraz lekarzy, w Celt 
zapobieżenia epidemii.

Z  AA'iednia telefonują: AA’ czoraj zgłoszono trzy 
wypadki ospy, z tych dwa u dzieci.

Proces przeciw Prilukowowi. Z AAiednia ioio- 
fonują: AA'czoraj odbyła się tu rozprawa cywilna 
przeciw Priiukowowi na skargę jednego z instytu
tów detektywów o zapłatę 40 00  K  za śledzenie 
lir. Komorowskiego —  Zastępca Pniakow a zawart 
ugodę, zobowiązując się zapłacić 800  K.
~  Śmiertelny upadek. • Z  Poczdamu telegrafuj*. 
Porucznik hr. Thurn Taxis, który wczoraj spadł 
ze schodów kasyna wojskow£,gc ‘ i zabił się, brał 
udział w orgii pijackiej, jaka się oubywała tamże 
i był sam- zupełnie pijany.

Wyiew w Maiaoze. z Madrytu telegrafują: Gu- 
oernator Malagi donosi: 'P odczas powodzi zgiuęłn 
72 usób. 6 8  odniosło rany Zbiory winne stracone 
Piwnice stoją pod wodą. Most kolejowy rzucił* 
wroda 20 0  metrów daleko. Deszcz pada dalej. Zr- 
chodzi obawa dalszej katastrofy, jeżeli deszcz n><» 
ustanie.

Mianowania. „AYiener Zeitung ogłasza: Cesara 
zamianował radcę sądu krajowego w Krakowie, 
Juliusza P i e t s c h a .  nadradeą sądu krajowego.

Ruch prry jezdny en.
Kranów, 28 września.

GRAND410TEI 'Zofia Desccui z Sa«cygniaw, Eraeal 
Puehmagel z Sfoclke, Tadeusz Zaleski Warszawy Zj>- 
gmiint andziłl z Zatora Han^o ron 1 1 oahassi z Lip
ska, Wiesław Jnnuszewsir z AYacszawy. Ifeniyka J antę 
szewska z Warszawy Mr. Mme Tigranow z Kaukazu.

HOTEL SASKI: M Machulska ze Lwowa, Alfons Czer
pak ze Lwowa. Henryk Ast z Wieani„. l>avid Fi mo» 
stein z Wiednia Jakób lioziowssi z 'Tarnówka, jgnac* 
Thomas z Kopnikh, Karol Hannach z Wiednia, I- 
Karpiński z B:ałe Tadeusz Zallticwski z Poznani', Mi
kuła; Swinnraki z Poznania, Federico Iłapoldo z Wie 
dnia, Ludwik ><embrzuski t  Warszawy, Ludwik ulaser 
z Tomowa AAilhelm Abeles z Troppaa. M. AAracbtel «  
AAiednia, Adolf Ossowski z 1’iznania, hrnest Zimmer 
mann z Eamóurga, AA ład. llipper z Wadowic.

60TEL POluEHA: Wanda ..zembek z Wrocławia, L>r 
Stan. Huzarski z At arszawy, Franc. Mysłowski c. k pod 
komorzy z Zwmiarza, Av»nda Pawłowska z N. Sącze, 
Wiad. El.erloin s Córki, Helena Kwiat; owsLa z córką 
z \i aaowic, kraiiciszek Trzciński c Gdyczym Ludwik 
Bilowiaki » Wiednia, Stefanowie Irzecie&oy z Dynowa, 
Wacław ,'eiowicK z ńoazra' ikowa, kar. Ir chanowaci a 
uejsci (Krć' Pol.), A"anda Podgórska % Wołynia, Aleki 
Konarski z Bejsc; (Król Pols.'

HOTEl POD ROZA: Edmund Lukasiewicz z Miechowa 
(Król Pol.), Prane. Smieskoli z Bielskr, Jan P.roohock. 
z  Warszawy, Wlodwł Wasiljow z Miochowa (Król. Pol.), 
Jan SruolińsI i z Poznania, X. Józef Dormos z ilcędowa, 
Jan \ isu z Pragi, Ludwikowio Tibartowie ze Lwowa, 
M3r,va Witte’ z Granicy. Franciszku-ie UottwalJowir 
z Rzeszowa, żona emharzewska z W ars ta -y , LuOpot 
dowie Mo-niccy z Petersburga, . , eonow.e Jelscy z Litwy 
Leoj.old Mosiński z Warszawy, Szef. Uruański. z Wi* 
anii Jakób Siwiński z Sosnowca, Jar Pardziński * Gnie
zna Karol Stein * Budapesztu, Andre. Cieślicki z Prze 
myślą.

HOTEL CENTRALNY Franciszek Słlwka * Riaueka,
Ryszard Prefferer z AA iednia, Otto Lanie z i nikagr (1 
lueiyka). Ma-ya Borowska s Si reemieszyc, JMl. i orbredt 
z Kielc (Król. Pol.). Józ. łiyczak z Biaiobcadu, Karolina 
Kn.necka z synei., ze Lwowa.

80TEL KRAKOWSKI: Major Frh. O. von nuć zu Alle* 
óorl z Pragi, Róża i Eustadhy Łaiiokrzeocy z l'arttiska, 
Rotm. A, Pożogo 7. Rataju (Kroi. Pol ). Retro. E. Puch- 
tajewic.z z żoną z Raiaju (Król Pol.), Ksdoci: W . Ohru- 
ciiik. R. Ponterlitschek. Ł. Schneider i J. Krselt z Pr* 
snitz Inź. K, olbrycht W . Pzechowicz z żoną, SfefanU 
Flisowsks. S. Baiaban z żon;,; ae I.wowji Zofia Łagfr 
nowska z Sosnowca, Jan DiiTkiewioz z Krakowa, DseiL, 
Czyński «  Porajiki u szewskiej. Stawiał. Orańska : War
szawy. Jan Nowakowski z Lahlina. P*ar. ,T. du Puget- 
Pnszet z rodziną z Warszawy. Martyna Pers z Nowegr 
Sącza, Karol Gedlitzka z AAiednia. Kamil Mally z Kra
kowa, M. Pauczyńska z sioslcą z Wilna, Irt.oni P.ygiot 
z llaciechowic, Lncyan Uziębło z Wilna, K. Stgiża-Ma 
jewski z Łomży, Oliniuia Kllrko ze Szreńska, W (łka
ło-Kułak z Gdańska, William Noersen z P.ergea (Nor
wegia).

go

Kursa telegraficzne.
W i e d e ń  27 września Losj ; a) procentowe: Austry ickia 

zakładu kred. z obi. pr. z roku 138C 3-prc. 273"—• AusŁł 
*akł kr. z obi. pr. z r. 188b o-ptc. 270- - .  Pregnl. 1>« - 
aaie z 1870 r. 100 złr, 5-prc. 255 —. A\ ęg Banita hip- 
po 100 złr. 4-prc. 237-25. Poźyc.Ka sei-■>. prew po lOOfc. 
2-prc. 07-75 b) bezproc.: (Busilica) 5 zł. 20-25. 
kred. dla h. i o. po ICO zł. £ 10-—. dary  40 W. m. k,
, __. Poż,czka m. Insbcuks 20 zł. 80'uO. Losy m Kra
towe 20 zł. so-óO. Pożyczka m. Lubiany 20 zł. (>0‘— 
Ofen Ż3 7?. 215-—. Palff 40 zl 102-50 Castr’, krzyża 
auatr T. 10 ał. 45 75 Gzer-,,. krzyża wę.g. Tow E zL 
20-75. Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 33-— . Salma 
62 zl. n> 206-50. Pożyczka Salcburga 20 zł, 84-50. T*- 
reoki omig. prem. kolej, po 400 fr. 188-25 Losy ton. 
m. W „.-dni o % 1874 r. 4a6-—

Berlin 27 września. Austrraeme banka-iy 85-15. Spiry
tus — .

Paryż 27 września. 3-prc Henia 94 07. Mąka 33 55.

P p z e w b d u lt  k r a k o w s k i .
Groby kroiewsKie grób MiCKieuieza i skarb iec w ka

tedrze ns Wawelu zwiedzać można v  dni powszednie * 
godzinie 10, w niedziele i święta o i»odz. U 1/, przed po
łudniem.

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce; ijrof « » r | '  
(w kościele św. Piotra), ora?, skarbiec kościoła N. P. 
ryi oglądać można w cliwilaoh wolnych od n a b o ż e ń s tw a , 
za zgłoszeniem się do zakrystii-

W ystawa Tow arzystw a Pr/yjacio* Sziuk Pięknych przy 
PlaiU Szczepańskim otwarta odzicnnie od g  -dimy 
do 4. prócz poniedziałków

Muzeum * nsżat Czartoryskich (fflicd I ijarski) otwart* 
dla "wiedzajaćych we w-torki i lnątk od godziny 9 do 1
w ooładiiiu. i  ile w te d > nie przypadają święta.

Nieustająca wystawa budowlana w don.u Towarzystw* 
technicznego (nl Straszewskiego. 1.28). Otwarta codziea- 
nic od godz. 9 do 1 i od 3 do 7. W niedziele i święta 
od 9 do 1.

Muzeum Naroduwe.
I. W Sukiennicach: Zabytki malarstwa, rzeżln i prz** 

mysio rtystycznego, zbiory etnograficzne i  wykuptosk* 
z epoki przadhistoncznej. Otwarte codziennie od p o t ó  
n v 10 dc 4,

»
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\LFREIj 1)E m ttsset

Mm]m  m iłość.
(Ciąg dalszy.)

Zapytany, €b ma w ręku, wstał, pudal szkic, 
poczem w milczeniu usiadł Na pierwszy rzut 
oka, maraiza zmarszczyła brwi, jak ktoś, co 
stara się dopatrzeć podobieństwa, poczem do
strzegłszy je, obróciła się na bok, by dokończyć 
czekolady Gdy służący odszedł, białe ząbki na 
nowo ukajały się w Ujiniechu „Ależ co ładniej
sza odemnie! I to lak z pamięci? Jakim spo
sobem udało się panu tak utrafić?"

Walentyn odpowiedział, że rysów tak pięknych 
lue trzeba mieć przed sobą. by je odtworzyć 
on znalazł je na dnie swego serca. Na te słowa 
markiza skłoniła lekk) główka — młody czło
wiek przysuną* się z krzesełkiem.

Rczrouwiająe o obojętnych rzeczach, markiza 
de Parnes pizyglądała się rysunkowi.

jMojcm zdaniom rzekła — jest w tym 
portrecie coś, czego niema we mnie. Powiedzia- 
laDyro, /e  przypomina ou może raczej kogoś 
podobnego do mnie; me moją twarz miał on 
wyobrażać"

Miniowali zarumienił się Walentyn j poczuł, 
ie  na samym unie serca drga u niego jednak 
uczucie głębsze dla pam Daiaunay, obserwwya 
markizy zdawała się. to potwierdzać. Spojizał 
m  'eszeze na rysunek, potem ua markizę i 
w myśli zamajaczyła postać wdowy „Portret 
tei —  izekł —  przypomina osobę, która poko
chałem. Serce kierowało mą dłonią, w .sercu też 
i  odpowiedź '

Ttozmowa potoczyła się dalej (mówiono zdaje 
mi się o wyścigach wczorajszych ra pom M«r- 
owem\

„Pan o czem innem myśli" —  przerwała roar- 
iza.
Walentyn wstał i podszedł ku uiej ,Góż za 

t o n a  zieloność!" — rzekł mimochodem,

Markiza, sięgnąwszy ręką, urwała ukwieconą 
gałązkę podając ją z wdziękiem gościowi, 
rzekła „Proszę, przyjm paj to i powiedz szcze
rze, czy istotnie mnie chciałeś na tyir. portrecie 
odtworzyć, czy też rysując twarz inną, moją 
przypadkiem tylko u trafiłeś tu

W  przystępie próżności Walentyn, zamiast 
przyjąć gałązkę, nachylił z uśmiechem ku mar
kizie butonierkę ubrania i podczas gd.y ona u 
przejmie, choć z pewnym tiudem, kwiat przy- 
p.nała. 011 patrzył do wnętrza pawilonu, u któ- 
ryn już wspominałem, przez jedne z uchylo
nych ii runek Przypomina sobie pani, że mar
kiza nigdy podobno tam nic zachodziła, nie 
inbiła nawet do pewnego stopnia tego buduaru, 
urządzonego ze zbyt przesadnym przepychem, 
jako nie licującego z dobrym tonem. Tymcza
sem uwagę Walentyna zwróciła staranność, z 
jaką utrzymane b jly  obicia i złocenia, bez śla
du pyłku; wśród tych zaś niby greckich me
bli. wspaniałych, a niewygodnych (jak wszy
stko zresztą, co po.hod/i z czasów cesarstwa), 
dostrzegł ukrytą w półcieniu kanapkę, tę jnż 
stanowczo współczesną. Serce zabiło mu ży- 
wiei, nie wiem zresztą czemu, na samą. myśl, 
ze jednak markiza musiała bywać w pawilo
nie, bo i na cóż stałaby tam ta kanapka, jeśli 
nie do użytku? —  Ujal jednę z białych rączek, 
przypinających mu kwiecie i przycisnął do ust; 
co na to markiza? ja me wiem Walentyn cpo 
glądał na kanapkę, markiza na rysunek, nie 
cofając jednak ręki, którą on w swoich zatrzy
mał.

Nagle na ganku ukazał się służący, anonsu
jąc kogoś z gości. Walentyn puścił rękę mar
kizy, ona zaś gwałtownym ruchem (rzecz dzi- 
wnaj spuściła odchyloną li rankę! Gość nad
szedł, markiza zaś upuściwszy jakby przez nie
uwagę chusteczkę, zakryła nią rysunek Nie 
było to na rękę Walenty nowi, obrał najpro
stszą zatem drogę, podniósł chustkę i zaorał 
rysunek, na lekki zaś objaw zdziwienia ze 
strony markizy rzekł głośno: „Chciałbym po
prawił coś w szkicu; wszak wolno mi go za
brać?"

Markiza nie broniła i Walentyn odszedł z 
rysunkiem.

Panią Deiaunay zastał przy haftowaniu, ma
tka jej siedziała obok. Za cały ogród miało 
biedactwo kilka doniczek z kwiatkami na oknie. 
Zawsze w tej samej ciemnej sukience, stano
wiącej zarazem jej strój poranny, bo ten jako 
zbyteczny, bogatym tylko służyć może; chętka 
przystrojenia się objawiła się wszakże w nie- 
gnstownych kolczykach i łańcuszku tombako
wym, jakie miała na sobie. Gdy dodam, że wło 
sy jej były w nieładzie, na, twarzy zas ryso
wał się nieodmienny yyraz znużenia, przyzna 
pani, że pierwsze wrażenie mogło n.e Dyć zbyt 
korzystne.

Walentynuwi biakło odwagi pokajać w obec
ności matki przyniesiony rysunek Lecz gdy 
wybiła trzecia, staruszka poczęła krzątać się 
około śniadania (służącej nie miały); na to tyl
ko czesał nasz bohater, i na nowo wyciągnął 
swój szkic z kieszeni. Pani Deiaunay, jako nie
zbyt przenikliwa, me poznała w mm sienie, 
stropiony tem więc nieco Walentyn musiał ob
jaśnić, że ją to odtworzyć było jegc zamiarem. 
Słowa te zdziwiły ją zrazu, po chwili wprawiły 
w zachwyt i z całą prostotą biorąc ów szkic 
za uczyniony sobie podarek, zdjęła wiszące ko
lo kominka ramki z jasnego drzewa i wyrzu
ciwszy z nich obrzydliwy portret Napoleona, 
żółknący tam od roku 1810, zabrała się do 
umieszczenia na jego miejsen swojego.

Walentyn nie mogąc z początku zdobyć się 
na zmącenie * j naiwnej uciechy, nie bronił, aż 
wreszcie mysi, że jednak markiza de Parnes 
z pewnością upomni się o rysunek, wprawiła 
go w widoczny kłopot. Dostizegła to pani De- 
launay i w mniemaniu, że okazaia się niedeli
katną, odłożyła 1 amkę i stojąc ze szkicem w rę
ku nie wiedziała sama co począć, podczas gdy 
z drugiej strony Walentyn, widząc jakie głup
stwo palnął, pokazując ów portret, którego nie 
miał zamiaru ofiarować, daremnie szukał wyj
ścia z kłopotliwej sy tnący i.

'o enwih niepewności i wzajemnego zakło
potania 'farnsi 1 rysunek pozostały na stole

obok zdegradowanego Napoleona, p Deiaunay 
zaś wróciła do swej roboty.

—  Chciałbym prosić —  rzekł wreszcie Wa
lentyn —  zanim ofiaruję pani ten portret, o 
pozwolenie zrobienia z niego kopii.

—  Ależ to tylko moje roztrzepanie tema 
winno — odparła wdowa. —  Proszę zatrzymać 
swoją w łasność, Jeżeli przywiązuje pan do niej 
jaką wagę. Nie przypuszczani jednak, by zamia
rem pańskim było wieszać ten portret w swoim 
pokoju lub pokazywać go pizyjaciołon.

— O, bynajmniej! Robiłem go jednak dia 
siebie i  nie chciałbym go w zupełności utra
cić.

—  Cóż p«uU po tym portrecie, jeśli, jak pan 
mówi, nikomu go pokazywać nie będzie;./'

— Ułatwi mi ou widok pani, pozwoli prze
mówić do siebie takiemi wyrazami, janichbym 
wprost do niej zwrócić może nie śmiał

Chociaż, ściśle rzecz biorąc, w słowach tych 
nie mieściło się nic, ponad zdawsową uprzej
mość, brzmiały one jednak w ten 3posób, że 
wdowa, podniósłszy oczy, spojizała na gościa 
nic surowo wprawdzie, lecz poważnie. Spojrze
nie to zmieszało go, juz wzruszonego ziesztą 
wiasnemi słuwy. Zwinąwszy rysunek, chował 
go właśnie da kieszeni, gay p Deiaunay pod
niosła się i z żartobliwą nieśmiałość^ z rąk 
mn go wysunęła. Walentyn z nśmiecnem na u- 
stach pociął się lekko opierać.

—  aakiemże prawem pozbawia mię pani wła 
sności, którą jest bezsprzecznie ter portret?

—  Takicm —  odrzekła dość oschłym to
nem, —  że nikt nie ma prawa robić portretu 
bez zgody modelu

Mówiąc to, usiania, bohater nasz zaś wiuząc 
ją lekko podnieconą, zbliżył się z większą już 
otuchą, Nie wiem, czy z powodu niezadowole
nia ze zbyt wcześnie okalanej rauosci, czy do
znanego zawodu, czy z powmlu rozdrażnienia, 
dość, że pani Deiaunay ręce drżpły. Walentyn, 
który przy całowanie rąk markizy bynajmniej 
drżenia z iego powodu nie zauważył, ujął bez 
namysłu rękę wdowę.

Pierwszy to raz pozwalał sobie na podobną

poufałość, spojrzała też nań zdumiona, uji zawszy 
zaś, że nachyia usta do jej ręki. wstała 1 po
zwalając na przeciągły pocałunek... w rękaw 
rzekła z niewysłowioną słodyczą „Przykro mi. 
że porzucić muszę tak miłego gościa, ale moja 
matka mnie potrzebuje". ,

Po tych uprzejmych słowach wyszła, nie da
jąc mu czasu na zatrzymanie jej. arn nie czo 
kając na odpowiedź. Na mysi, że może ją oura 
ził, niepokój ogarnął Walentyna; odejść nie 
chciał, woląc czekać na jej powrót. W eszła 
matka. Ten widok napemił go obawą, by mn 
nie przyszło drogo okupić swego zucnwalstu a 
Ale nie, zacna staruszka z najmilszym w śwn 
cie uśmiechem przyszła dotrzymać mu towarzy
stwa, nim córka przebierze się na proszony 
wieczór. Postanowił czekać jeszcze czas jak , 
licząc na ałagodzenie gniewa, tymczasem tua- 
leta coś bardzo s.ę praeciągaia.. Pora była się 
pożegnać, musiał odejść, nieświadomy swego 
losu (C d. n.)

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M ichał K on op iń sk i

N  A D E & Ł A  i i  E .
^Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

rtdakcyi)
t *

Wobec krążących pogłosek, jakobym zwijał 
lub sprzedawał pensyonut „Uknuna", oświad
czane , ze pogłoski te są mczem nieuzasa
dnione.
4280 5 6 Józef Downarowicz,

właściciel pensyonatu „Ukraina", 
karjnelicka 40.

Cny ptn i mmi. wij slita i a
pamiętajmy

oTomMe „Szkoły NomT*

Wiedeński iank Filio Bielsko-Biało w Białej (Goikyo).
K a p i t a ł  a k q j n y :  1 3 0  m i l i u a ó w  k o r o n .  —  S i e t l f c i b a  g ł ó w n a  w  W i e d n i u .  -  R e z e r w y ;  3 7  M i l i o n ó w  Ł o r o t .

Przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 1 na redunek bieżący na najkcrzysfr^ejsse oprocentowania
Miększe sumy bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy pSaci zrklad.

Filie, w Bielsku-Białej, Beruie, Czerntowcach, Celowcu, Cieplicach, Frydku-Mistku, Graco, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Lwowie, Maryenbadzie, Pilznie, Pradze, Prościejowie, St. Pdltsn, Ujścia n. Ł., Villach, W r Neaswadt.
Kupno i ; H.zea i2 papierów wartościowych. —  Pożyczki na papiery wartościowe. — Ubezpieczenia przeciw stracie na kursie. —  Kółka losowe z wpłatami miesięczr.eni.. - 449 28 50

IBHAC¥ MOLEUMI Itaaftt IłswiarS Towar Mmi. Etn iiiiilmii
w  L r S t k c m f g ,  p r z y  u l ,  U r o i g z & i e ]  L  3 .

Zakia-ł artystyczno-kii mier.iarski 
i budowlany

Józefa K i r a
na^rzecw cmentarza w Krako
wie, posi rda wielki wybór goto- 

rych pom aików z piaskowca, ura- 
n>ta i marmnm. Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejsca 
i na prowincji. 234 155 O

w  facHŝ ym

Potrzebny jest

kucharz restauracyjny
na prowincję, za wynagrodzeniem nne- 
tdęcznem 50 koron.
. Zgłoszenia przyjmuje 'Bazar" To

warzystwa Handlowo - przemysłowego 
w Tarnobrzegu. iaio 3 3

Józef Gabryś
egz. masażysta

% ukończonym kursem ortopedyi na c. k 
klinice chir. prof. Kaden*, na polecen ie  
lekarskie wykonuje wszelkiego rodzaju 
mięsienie lecznicze i wszelkie procedury 
hydropatyezue. Również stawiam bańki 

i pielęgnuję chorych. 515 8 C

Ktorow, Dl. poseiska i. 20. ii il  oi.

Se r e n i t a ! * 44 —  Kiaków, 
Szewska 22, 

palarnia kawy zapnmocą go
rącego powietrza,

Se r e n l t a s 44 —  Kraków, 
Szewska 22, 

poleca kawy surowe i palone.

Se r e n i t a s 44 —  Kraków, 
Szewska 22 

Fabryka kawy s ł o d o w e j  
sysf ks. Kneipa.

Se r e n l t a s 44 —  Kraków, 
Szewska 22, 

skład herbaty oryg rosyj
skiej. jjo 12 12

Se r e n l t a s 44 —  Kraków, 
Szewska 22,

I  f  poleca wódki, wina, koniaki
i likiery.

Se r e n l t a s 44 —  Kraków, 
Szewska 22,

¥ 9 poleca towary kolonialne i
delikatesy

Se r e n l t a s ’44 —  Kraków, 
Szewska 22, 

przy większym zaklipnie od
powiedni opust na towarach.

« i

H : M m  w to *  • świefa awtt. 3720100

do aparatu ciągłego. Posada do objęcia 
zaraz. 4328 2 3

M M  G A L ie y jS K !
dla iuffliila i m einysio
u Krakowie, Rym $ł. 25,

wydaie począwszy od dnia 1 września 
1907 roku

nosie KSitóeczki wKłodKouie
z dziennem oprocentowaniem po

41 0
0

Kwoty do 2.000 kor dziennic wypłaca 
Bank bez wypowiedzenia Podatek ren
towy opłaca Bank z w łasnych funduszów. 
Kasa Banku przyjmuje i wypłacą wkła
dki oszczędnuści codziennie z wyjątkiem 
niedziel i świąt: przed południem od 
godziny 9 - 1 ,  po południu od godziny 

3 do pół do 5.
537 4 12 D y te k c y a ,

d n w s i f i w  „ L J t s c f  M o r m y ”
503 U5 0 Koron

Józef Glada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle prześladowania unitów 4/—  
B Bjlesłnmta. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 t o m ..............................2‘40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o n .........................   1 2 0
— E m i s a r y u s z ,  wspomnienie z r. 1838 ............................... ' , . . 1*20
—  N a d  S p r e ą ,  p o w ie ś ć ............................................................................. 1‘20
— V a d  n r o d r j  m  D n n a je u i ,  powieść  ................................... 120

J. V Niemcetckz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I I  w i e k u  l n d z i  — "40 
Do nabycia w Admmistracyi „N. Reformy**, oraz we wszystkich Księgarniach

SUao {jfówny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie.

Prawnik
poszuknjo b.urowe^o zajęcia w Krakowie lne 
na prowinc;,;. ) .  %. post. rest. Kraków. 4315 2 5

pianino, duże lu- 
iu stro, fisbanncnia, 

'a inpa. —  W ied om ość  uł. Ł o b zo w sk a  
L. 6 , 1. piętro, oficyna. 4330 2 2

M d  Niem udziela lekcyj pod 
przystępnymi wa

runkami. Adres O. Werner, ul. Bosa- 
cka 1. 11. 633 s 6

ryiijjfi Bntr iąl N*jlep«y'deserowyknsaeyjrty, 
tnlUu pUlulIlui. twaidy, K 5 -JO. Kveto płynni 
patokę „raryw . miodoboiuic' K 6-5G 5 kg.Iranko 
iVłasne pasieki. — Kor/niilewfcz, em naucz., 
iwanczany 533 8 20

P o s z u k u j e  s i ę
bony (iżraeł.) władającej językiem pol
skim i niemiecKim do 1 dziecka. Zgło
szenia pod r . V. poste rest K raków . 

4254 2 3 ;

n . l l O  l . r . l . f  e dwuletnią, praktyką, z do- 
' II _ l i  1 I .I uj emi świadectw ami, pos/n- 

kuj : losady zaraz, w miejscu loo na piowinoji. 
■' %łi»s»enia przyjmuje idui N. Hcfoim.y p.,d 

„Bi uC|Olstka ZŹ“  >262 4 \

Kawaler
handlowiec, JaŁ 25, poolailający iiiajątck war
tości ftilkudi^esięciu tys zlr.. ori>z interes przy
noszący rooi uie kilka tys. zlr. duchodu, uicnilby 
się z panną do lat 25, mającą zamiłowanie w go
spodarstwu domowem. Posag fcilkn tys. złr. w j • 
niagc.ny. Listy proszę przesyłać pod 4333 do 
Aamn istraeyi „N. Reformy14. Z* dysureeyę rę
czy się slowuin honoru. 4333 2 4

Pożyczki
załatw s. t» koudyktem i oez kundyktu dla PP. 
nizędników, oiicarów w ogólnoitoi, pr. fesoróa, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli, nota- 
ryuszy. lekarz,, adwokatdv- i aptekarzy. B e- 
preztinucya, h nU -TereLaw e cwowie, 

il Kopernika 1. 23. 3911 9 13

M a tż  III r. niĉ ofll
(całe gimnazjum i matura z odznaczeniem) 
z wieloictnią p akryką pedagogiczną, poszukuje 

lekcji. Przjgomwuje do matury 
Zgłoszenia pod 1. E. przyjmuje Admidi6tru 

cya „N. Reformy4. 54S 2 O

3 * 0 0 0  k o r o n
pobzakuje się na hipotekę realności 
w Krakowie. Zgłoszenia pod „Pożyczka** 
do Adm. „N Reformy", 6al 3 3

Dom k  L r ik n ^ is
do sprzedania lub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo

kata Dra Doboszy ńskiego w Krakowie, 
ul. 8w. Anny L S. ąjs ąg o

Najstaranniejsze
przepisywanie na maszynie, powielanie
Długa 39, ID p. 3201 20 o

Lekcyj lezyko niemieckiego
oraz pomocy we wszystkich przedmio
tach z niższego gimit, Ino szkoły wyd;;. 
udzHa t. nczei, wyż. gimn. niem. w Cie- 
szyjue. Antoni C., Kraków, ul Długa 29.

parter. 532 l i  o

Panele
znajdujące się przy drodze mającej 
łączyć dzisiejsze rogatki: Grzegórze
cką z Mogilską, d r  s p r c e d s n ia  

Wiadomość na miejscu. Grzegórzki 
dom 1. 24 . mi 4 10

Oświadczamy
że w y łą cz n y  sk ład  ni K ra k ów  i  o k o licą

pieców „ Dauerbranć Meteor4
oddaliśmy firmie

W. HalsU, Kr&ków, SAkieimics,
i żadna inna firma ani wprost, ani pośrednio weding naszych omów 

otrzymać ich nie może.

T O W .  A K C Y J N E  „ B I 0 R A V 1 A “
dawniej Ji C. M a cba iick , & Co.549 t o

r a iw j is z c s ii  i t ą r a t a i .Zakład poo^zebowy 
< ’ A K A  I V O X i W E ! G O

pn> li sv. Tomasza L ł tiż iizj jlaa SzaepanskiiFilia utta hopsnika I. fi. — Tiltlu- Rt 331.
Zakład podejmuje się uisądzeń pogrzebowych, utai sprowadzania iwłok se w g i/su .c

krajńw euiopejskich 292’ 97 O

Z drukarni Literackiej w Krakowie, ni. Jagiellońska 10 Kząavi D  okitru; L. K, Górski.


